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yć, Że wkońcu teraźoiejszego wielsie- 
AE R i unas iak winnych anacznych mia- 
Ra u dane będzie wielkie Orałorjum Kościel* 
Da do którego ułożył muzykę JP. Józef El- 
i er b, Rektor Konserwatorjum muzycznego; 
aj onańe przez Amatorów i Artystów tutej- 
ych pod główną Dyrekcją JP. Karola Kur- 

z Pińtskiego Dyrektora opery wyaż z Autorem. 
— Bank Polski. Stosownie do artykułu 6 Jn- 
strukcji przez Radę Adminińistra: w d. 13/25 
„Pześnia 1836 zatwierdzonej, podaie do pu- 

A leznej wiadomości, iż -0ZNAc4oDa planem część 
Obligów Skarbowych ma pożyczkę 25 wiljono= 
wą przez Skarb Królestwa zaciągnioną wysta- 
onych, która z powodu wyńszego nad imien- 
4 wartość kursu, w, półroczu od 28 Sierp;/fł 
rze: p, g. do 17 Lat:f4 Marca r. b. nie mogła 

Yé na Giełdzie wykupioną, przez losowanie 
"Amorzoną będzie. W tym celu w d. 25 Lut:/9 
AU: p. b, zaczynaląc od godz: 10 z rana, odkbę- 
Zie się w Sali Bankowej publiczne posiedzenie 
snku przygotowawcze, w obec Kommisji Umo» 
taenia Długu Kraiowego i Delegowanych z Kom- 
missji Rząd: Przych: i Skarbu, ¿na którem wło- 
ne zostaną do koła numera wszystkich Obli- 
Bów Skarbowych = obiegu będących, a nastę- 
Pnie w d. 26 Lot:/10 Marca r. b.s podobnieł za” 
Szynając od godz: 10 z rana, uskuteczni się lo- 
Sowanie ilości tychże obligów planem do umo- 
ala przeznaczonej. Radca, Stanu Prezes Lu- 
owidzki, -Sekretarz Jeneralny, 
— Pogrążona w żalu Żona wraz A dziećmi po 
s. p. Karolu Schottze (Szołce) Obywatelu ~tu- 
tejszym, zmarłym wcżoraj w 84m roku Życia 
Swego; zaprasza krewnych i przyjaciół na ex- 
Powtacją ciała odbyć się maiącą zufasnego do- 
mu przy ulicy Przejazd Nr 647 i 8, iutwo 0 
bodz:3ej a południa, na smęlarz Ewangielicki. 
— Podłng wiadomości urzędowych » daia 2 i 


Kubhkowski. 


i 3'b.m. odebranych, woda na Wiśle pod Pu- 
ławami i Zawichostem wzniosła się nadzwy= 
czajnie, a po przerwaniu łodów, wystąpi bez 
wątpienia z koryła i okolice nadwiślańskie sze- 
roko zaleie; mieszkańcy przeto po nad Wisłą. 
własności swoie maiący, winni na to zwrócić 
nwagę i być przysposobionemi do ratunku. 
Sztafeta wczoraj wieczorem doniosła, Że pod 
Krakowem nadzwyczajnie wezbgana Wisła, zes 
rwała most między Krakowem a Podgórzem. 
(Wczoraj po południu znacznie przybieraiąca 
wodą zabrała p d Warszawą kilka łyżew mo- 
stu, których nie zdążono uchronić. Lody puści- 
ły-a woda zalewa nadbrzeżne ulice. Wicher 
gwałtowny trwał przez całą noc dzisiejszą). 
— Wczoraj w Redakcji Kurjera złożono : dla 
nieszczęśliwej Wdowy od M. P. złp. 2; od L, 
C. dla Strca bez ręki złp. 6 gr. 20; od Żch 
Panienek na Zupę Rumforcką złp. 18. — 
W czoraj w rozpoczęciu ciągnienia Żej kla: 51 
Loterji, znaczniejsze wygrane padły iak na* 
stępuie: Złp. 40,006, czyli główna wygrana 
w tej klassie, na Nr 59,174; Los w pořówkach 
wzięty w kantorze Bluma i Jakubowskiego. Zł. 
15,000 na Nr 38 805 u Auera w Wilnie. Zł. 5000 
na Nr 53,748 uJaffe w Augustowie. Zł. 4000 na 
Nr 30,521 u Dawidsohna. Zł. 3000 na Nr42,214 
uKatza w Koninie. Zt. 2000 na Nr 10,147 u 
Deplera, Po zł. 1500: na Nra 23,015 u Klig- 
bergera w Biały, Nr 38,365 u Bluma i Jakubow= 
skiego. Po zał, 1000: na Nra 3216, 19,894, 
20,060, 21,166 i 35,063. — Lubownicy. muzy= 
ki ciągle uczęszczają na przedstawienia Robers 
ta djabła, wezoraj zadowolenie okazywali częste” 
mi oktaskami, '8 po ukończeniu przywołali JPP. 
Markowskiego, Dobrskiego i Panią Rywackę. 

Anglja. — Lord Brugham 22 z. m. znowu 
obstawał wizbie Wyższej o zupełne zniesienie 
handlu niewolnikami; Lord Glenelg okazuie się 
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ciągle przeciwnikiem tego wniósku. Tegoż 
dnia wizbie Niższej zażądano od Lorda Pal- 
mersłona, aby udzielił wiadomości iakie przed- 
sięwzięto środki względem przewiezienia woj- 
ska z byłego posiłkowego korpusu w Hiszpanji; 
Lord Palmerston oświadczył, że w S. Sebastja* 
nie czeka statek na zabranie Żołnierzy, lecz 
ci nie maią ieszcze ochoty odpłynąć, i podo- 
bno dobrowolnie zaciągną się do nowo tworzą- 
cego się korpusu. - 
Francja.— Na posiedzeniu izby Deputowa: 
d. 24 z. m., zażądał Minister wojny dodatku 
16,671,400 fr. dla utrzymania posiadłości afry= 
kańskich, — Królowa Angie]: miała napisać wła- 
snoręczny list do Króla Francuzów, w którym 
zaprasza na swoią koronację Xiążąt Orłcań: i 
Nemur. Król nie chcąc się rozłączyć zobu 
synami, dozwolił tylko młodszemu udać się do 
Londynu. — 23 z.m odbył się pogrzeb nieod- 
Żałowanego Sylwestra de Sasy. Uczony ten po- 
siadaiący: sławę europejską, był Professorem 
przy kollegjam francuzkiem i przy szkołe dla 
ięzyków wschodnich, Sekretarzem Akademii 
napisów,” Jnspektorem typografji wschodniej 
przy drukarni królewskiej, i Parem Francji; 
wszystkim tym urzędom lubo inż w podeszłym 
wieku, sam przewodniczył z gorliwością nieu- 
słanną, miejsce iego nie rychło będsie zasią- 
pione. Papiery iego znaleziono w iak najle- 
pszym porządku. — 22 z. m. wieczorem, przy* 
wieziono do Paryża 20 armatzdobytych w.Aon- 
stantynie. Są długie stóp 3 do 6, prawie wszy- 
stkie zagwożŻdźzone, lub z innej przyczyny nie- 
użyteczne. Zdaie się, Że zich liczby 8 nader 
bogato ozdobionych pochodzi zgiserń hiszpań- 
skich. Wszystkie będą ustawione w domn Jnwa- 
lidów. — Pod Waterlog ma być wzniesiony po- 
mnik zwyciężonej armji francozkiej, tuż obok 
lwa belgickiego. Marszałek Żerar mianowany 
członkiem kommissji, maiącej ten plan wziąść 
pod rozwagę. — Tegoroczny wół zapustny opro- 
wadzany przez ulice Paryża, miał 7 stóp i 7 
cali, ważył 4,483 funt; a kosztował 3,250 fr: 


— Xłę Alexander Wiriembergski z swoiąmałe 


Żonką Królewną Francu: przybędzie do Pary”. 


ĝa w pierwszych dniach maia. Pałac Zlize Bur* 


bą przeznaczono im na mieszkanie. — Sprzecz* ` 


ka między Jenerałami Fłahoł.i Badran skoń* 


czyła się wcale niespodzianym sposobem, Hras) 
bia Flahol został wezwany, aby się podał do 


dymissji iako- pierwszy koniuszy Xięcia Orle% 
ańskiego, a Hrabina Flako? iako Dama hono* 
rowa Xiężny. — W tych dniach przybyli goń- 


cy z Wiednia i Stambułu do ministerstwa - 


spraw zagrani: w Paryżu. Wkrótce potem w 
skutku narady gabinetowej, wysłano depesze 
do Londynu. W biurach ministerstwa gło* 
szono, Że przyszło dozupełnego zerwania po* 
koiu między Sułtanem a Wice Królem Egipta. 

Hiszpanja. — Wiadomo, że Espartero iaż 


od dawna pragnął ośmielić się na walną bie- 
twę_i świetnem zwycięztwem zniweczyć wpływ 
Goniec przybyty z- 


Kordowy w Madrycie. 
Baiony donosi teraż, iż wódz wspomniony i- 
stotnie stoczył walkę nad brzegami Ebro, lecz 
z nieszczęśliwym skutkiem dla wojsk Królo- 
wej. i 
belliści po utracie 1,000 łudzi w zabitych, co- 


s 


Mimo osiłowań Æsparřera musieli Jazas | 


t a) ` 
LOZOL Ze EW O NE ZE . 


fnąć się w najprzykszejszym nieładzie z poła 


bitwy. Drogą urzędową wiadomość ta ieszcze 


‘sig nie potwierdziła. — Ministrowi skarbu mia- 


ło się udać wyiednać od P; Rotszylda poży” 
czkę na 20 miljonów realów. — Rrąd zamie- 
rza utworzyć 2 30 do 36 członków Radę slanu- 

Portuga'ja. — Obawa względem bliskiego 
wyładowania Den Michała coraz sią powię- 
ksza. Minister wojny przedstawił Korteżom ob- 
szcrne sprawozdanie o planach Michalistów. Don 
Michał ma posiadać znaczne summy, a iego 
pajgorliwsj stronnicy opościliiaż Włochy, ces 
lem przyłączenia się do Karlistów w Hiszpa- 
nji. Rząd chcąc przynajmniej zestrony morza 
utradnić wtargnienie, wysłał 2 okręty woien- 
ne, maiące krążyć przy ujściu Gwadjany. — 
Minister wojny Baron £afim podał się do dy* 
missji; następcą iego będzie Pułkownik Men- 
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dezia W chwili gdy Kortezy naradzają się 
nad sposobami zaciągnienia pożyczki, tymcza- 
sem naczelnicy wojsk i inne władze kontrybu- 
cjami wymuszają pieniądze od mieszkańców. 
Oporto chciano nawet Anglików zmusić do 
takich podatków, lecz Poseł angielski wysłał 
9 tego miasta bryg woienny dla zasłonienia 
„Swoich rodaków. — Francuz Mersje, który przed 
Sma laty cisnął kamienie na małżonka Królo* 
wej Dorny Marji, bez żadnej innej kary zo- 
Stał wygnany 2 krain, i wypłacono mu nawet 
žołd zaległy. — Statki nadbrzeżne, w skutku o- 
Stalniej burzy wiele ucierpiały. 
Niemcy, — Zdrowie Wielkiego Xięcia Sa- 
sko e ajmarshiego anscznie się polepszyło. — 
| Lipsku rozstał się z tym Światem zńakomity 
uczony Karól Henryk Ludwik Pełic. — Przed 
„Milką miesiącami zmuszono rodzinę znanego Ze- 
garmisteza Waundorfa do opuszczenia Drezna. 
dała się ona do Sawajcarji, gdzie dotychczas 
yie w zamożności. Waundo'f sam, sowiący 
się Xięciem Normandji, Królewiezem Francji, 
ma sję znajdować w Londynie także w dostate 
ach, Pamiętniki iego nie mało zastanawiaią, a 
ubo pie ma Żadnego dowodu cs do prawdzi- 
ości jego tytułu, iednak życie tego awantur» 
nika jest otoczone nieodgadnioną fniemnicą. 
Turcja.— W całej Syrji wzrasta zniechę- 
cenie z powodu zbytniego okrucieństwa Jóra- 
hima Baszy, e Druzowie w kilku miejscach 
Wzniecili- powstanie. Niedawno. oddział 130 
„ Drusów napadł na oddział 300 Egipcjan i an- 
pełnie go poraził, 40 Żołnierzy 4 Pułkownik 
Łostali na placn bitwy. Zbiegostwo także się 
Pomnaża warmji egipskiej, i świeżo dopiero 
2009 (?) wojska z amunicją i bagażami, po za 
mordowania swoiego Jenerała Muhameda Ba- 
Szy przeszło na stronę Druzów. Za to Jóra* 
im używa wszelkich środków celem ściągania 
rekrutów, W Aleppo wykonał taki podstęp: 
kazał prozgłosić, że wojsko tureckie przebyło 
granicę, i że mocny oddział zbliża się ku 4- 
leppo dla zeięcia miasta podług układa zawar- 


tego między Jbrahimem a Sułłanem: Pewne- 
go rana, władze wojskowe, cywilne i załoga 
opaściły .4/eppo, a wkrólce potem istotnie u- 
kazał się oddział z tureckiemi chorągwiami i 
w tureckich mundurach. Mieszkańcy pośpieszyli 
ze wszech stron za bramy, uby przywitać mnie- 
manych Tarków, iako oswobodzicieli z pod ia- 
rzma Egipcjan; lecz nagle załoga, która wy. 
ruszyła z rana, wtargnęła znowu do Aleppo, ` 
zamknęła bramy, i około 5000 mieszkańców zo=* 
stało za miastem, z tych 2800 nieszczęśliwych 
zabraho do wojska, inni musieli się wykupić, 
Chrześcjanie tym razem zostali uwolnieni. 
Rozmailości. — Spiewacy włoscy w Paryżu, 
maią być niezadowoleni teatrem Wantadur; 
w którym teraz daią swoie widowiska. Zab/asz 
oświadczył, że nie wznowi kontraktu, jeśli te- 
atr włoski nie będzie miaf innego lokalu. Au- 
bini ma zupełnie opuścić scenę, po upływie o» 
becnej pory. — W spisie artykułów wywiezio- 
nych z Liwer polu, znajduie się także skrzynia 
z pieczenią przeznaczoną aż do Fernambuko; obä- 
wiaią się tylko, że pieczeń nim przybędzie ze 
starej Anglji na miejsce swego przeznaczenia, 
iuż nie będzie smaczną. — Autor Paweł Zakroa 
znańy pod nazwiskiem: „„Jakóba amatora ksią- 
żekć, gosta? 23 z. m. w nocy napadnięty na, ie- 
dnej z najładniejszych ulie Paryża, Fumieścił «w 
pismach doniesienie pastępuiące: „„Sądzę się 
zobowiązanym udzielić moią nocną awanturę na 
przestrogę szanownych mieszkańców ulicy 4n- 
żę. 20 lutego w nocy o godzinie lej za opuszcze- 
niem domu przy ulicy S. Fazarza gdzie wieczór 
przepędziłem, i za przybyciem na ulicę na któ. 
rej mieszkam, ujrzałem za sobą człowieka po* 
dejrzanej powierzchowności, śpiewaiącego pół- 
gębkiem. W chwili, gdym się zbliżył ku ar: 
kadom ulicy Ziwoli, przyskoczyli.2 ludzie, ą 
rzuciwszy się na mnie, zażądali worka pieniga 
dzy, lubżycia. Nawiasem mówiąc, staia to for- 
muła, którą iuż miałem za wygnaną z słowni- 
ka rabusiów, i za wcale niezgodną z bezpieczeń- 
stwem ulic Paryża. Dwajinni, z których zape- 
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U 
wne ieden był moim śpiewakiem, dopomagali 
dwóm pierwszym obedrzeć mnie całego. Owi 
panicze nie sprawili mi Żadnej innej przykro- 
ści, iak tylko to, że postronkiem, który za- 
rzucili na głowę ledwo mnie nie udusili. Szcżę: 
ściem skutkiem dwukrotnego gwizdania, oznaj- 
imiaiącego zbliżenie się powozu, w końcu mnie 
uwolniono. Zresztą nie uŻalam się na postę: 
, powanie łotrów; wprawdzie mi odebrali lory- 
petę, zegarek i worek, ale zostawili mi kape- 
lusz, płaszcz i Życie. Nakoniec Życzę; aby 
złupienie za pomocą postronka mie było wię- 
cej w modzie tej zimy; gdyż ieślibym nosił. 
chustkę w miejscu twardej krawaty, pewno nie 
byłbym wstanie opowiedzieć wam, co kogo 
może spotkać przy ulicy S. Łazarza między 
I2tą a lszą wnocy,** 

SZARADA. "A 

Pierwsze iest nie na wierzchu, drugie rozmaicie 
Na wierzchu, lab pod spodem, iak ebcecie ujrzycie; 
A Trzecie zaś litera; ` i 
W szystka się zawsze pod spodem*zasiera. 


PRZYJECHAŁ! do WARSZAWY. 

Alexander Xiążę Galicyn z Bertina; Witoszyński 
Jan Dzie: z Wichradza; Nyko Pali; Dzie: z Ustanow= 
ka; Choiński Józ: Dzie: z Jabłonowa; Karwowski Jan 
Dzie: zKniawskiego; Zabokrzycki Alexy Dzie: z Go= 
sławie; Krosnowski Eust: Dzie: z Koszelców; Łączyń- 
ski Teod: Dzie: z Walewic; Stadnicki Łuk: Dzie: z 
Woli. Grzymkowej. 

DONIESIENIA. 

Upraszam tfh wszystkich którzy są dłażni ro- 
zinaite KWOŃY za wybrane Towary z bandlu Karo- 
la Kreiitz, dawniej na przeciw Kościoła Śgo Krzy- 
Ża w Warszawie eXystuiącego, aby najdalej w dni 10 
od daty ogłoszenia tego wezwania niścić się żechcie- 
li na ręce podpisanego iako Sądownie upoważnio- 
nego, wrazie zaś przeciwnym kroki prawne prze* 
ciwko nieuiszczaiącyin się, przedsięwzięte niezawoć 
dnie zostaną — W Warszawie dnia 16f28go Lutego 
1838 roku. Adam Chmieleński Obrońca Sądowy, 
przy ulicy Freta.Nr 278 mieszkający: 

Prawnie zaiete ruchomości iako to: Pantaljon, Ka- 
napy, Krzesła, Łóżko, Szafa, Lustra, itp. w War- 
szawie przy ulicy Mazowieckiej pod Sr 1348, w 
dniu 24 Lutegof8 Marca r. b. o godzinie Il z rana; 
takoż w tymże dniu ogodzinie 3 zpołudnia w War 


szawie przy ulicy Nalewki pod Nr 2241, Komody, 
Kanapa, Krzesła, Stół, Łóżka, Szafy, Sekretarka, — 
Obrazy, Lustra, i t. p. przez publiczną Licytacje 
sprzedane będą. Grzegorz Zawadzki Komornik. 
W dniu 24 Lutegof8 Marca r. b. o godz: 12 z rsa- 
na w Warszawie przy ulicy Krakow: Przedm: w do" 
mu pod Nr 377, sprzedane będą przez publiczną | e. 
cytacją prawnie zaięte Ruchomości, a mianowicie: 0- 
brazy, Stoły, Pantaljon, Ekram, Łóżka, Szafki, 
Biurka, Toaletka mahoniowe, Lustro, Zegar, Ser- 
wantka, Kanapy i Krzesła. „dam fTutkaszewicz K. 
Prawnie zaięte Ruchomości iako to: Kanapy, Krzer 
sła, Stoty, Stoliki, Kantorki, Szafy, Serwantki, Łóż- 
ka, Świeczniki i Łichtarze mosiężne, Filiżanki, Ta- 
jerze, Tace, Toaleta, BRądłe miedziane, i te d. tu w 
Warszawie przy ulicy Franciszkańskiej pod Nr 1795 
w dniu 24 Lutegof8 Marca r. b. o'godzinie 2 zpo” f 
łudnia -przez publiczną Licytacją sprzedane będą. 
K. A. Garbolewski K: Tv C. G. M. 
Prawnie zaiete Ruchomości iako to: Stoty, Łóż- 
ka, Szafy, komody, Kanapy, Lustra, it. p. w War- ~ 
szawie w domu pod Nr 1328, w dniu 25 Lutegof9 
Marca o godzinie 10 zrana; wtyimże daiu o godzie - 
nie 3 z poludnia w Warszawie w domu pod 'Nr 324, 
przy ulicy Rynek. Nowego Miasta, Ruechoiności s + 
Piernat, Alembik z pokrywą miedziany, Rądłe, Kor, 
ciołek, Garnek takiż, Garderoba żeńska, Możdżerz, _ 
Kufer i inne, przez publ: licytacje sprzedane zostar 
ną.— Walenty Supryniewiez K..T. ©. G. M. 
Przechodząc przez podwórze domu Pisarzeskich 
przy ulicy Senatorskiej i Miodowej przez nieuwagę 
zapomniano PAPIERY prawne nalezące do Kazimier . 
rza Jastrzębskiego. dGaskawy zualazca raczy ie ode 
dać do Kawiarni Kosze wtyuze domu, gdyż mu się 
na nie nie przydadzą, a prócz najczulszej wdzię- 
czności otrzyma nagrodę. z? 
OGUBKÓW kwaszonych holenderskich, Życzący 
sabie; dostać może pod Nr 780 przy ulicy Elekto- 
ralnej; wiadomość w sklepie Galanteryjnym. 


Dziś rano zimna stopni 1. 

TEATR WIELKI. Jutro l9ty raz 7 Dziewcząt 
pod bronią. 12 raz Rycerz i IV ieszczka. i 

Dziś w Kawiarni przy ulicy Miodowej w domn w, 
Grabowskiego, grać i Śpiewać będą Panny Hesen i 
Hogenmajster od godziny 5 do 10 w wieczór. 

Dziś w Kawiarni obok Poczty w domu Baroka; 

piewscy Alpejscy Złauzer i Mitrejter grać będą. - 

Dziś w Kawiarni przy ulicy Krakowskie Przede 
mieście pod Nr 427, na lm piątrze, wykonany bę” 
dzie 4WARTET Kubctki; ` 


d 
è 


W czoraj -w połndnie Q- 


